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Człowiek istotnie rozumny nie fest ani trafiają­
cym się, ani m i ę k k i m , bo rozum prawdziwy sam
fest energią.

Zygmunt KaezkoiesM.

Przyszłe Niemcy.
Niedawna wizyta kanclerza Austrji 

z konieczności musi zwrócić uwagę 
polityków i publicystów w kierunku 
rozwiązania zagadnienia stosunku dzi­
siejszej Austrji do Niemiec i jej roli 
na przyszłość. Zagadnienie to nie 
jest zagadnieniem wyłącznie nietnie- 
mieckiem —  jest ono zagadnieniem 
eturopejskiem, a nawet wszechświato­
we™.

Austrja Habsburgów od czasu roz- 
gromu pod Sadawą i od czasu za­
łożenia trójprzymierza wyrzekła się 
współzawodnictwa z Prusami Hohen­
zollernów na tle walki o ukształto­
wanie państwa i narodu niemieckiego. 
Katolicka Austrja przyniosła w oiierze 
swym dynastycznym aspiracjom nie­
docenioną, a nawet nie zrozumianą 
przez siebie rolę, jaką jej wyznaczały 
dzieje w stosunku do całości Niemiec. 
Katolicka Austrja, skierowana na Bał­
kany, poszła pod komendę protestan­
ckich Prus.

Protestanckie Prusy wzięły w swoje 
żelazne ręce sprawę narodowego zje­
dnoczenia Niemiec. Protestanckie 
Prusy w swej bezmiernej pysze, bru­
talnej automatyzacji militarystyczno • 
biurokratycznej, doprowadziły Niemcy 
do zjednoczenia »krwią i żelazem, 
ażeby w rozpędzie swoim walczyć 
»krwią i żelazem« o tyrańską bege- 
monję nad całym światem i ażeby 
wreszcie po czterdziestu siedmiu la 
tach »narodowego bohaterstwa i za­
sługi« doprowadzić Niemcy do kata- 
stroly, a Austrję Habsburgów —  do 
zniszczenia.

Katastrola, wywołana pychą i bru­
talnością pruską, z morza krwi i opo­
rów łez i z wyroku Opatrzności Bo­

skiej, przyniosła zniszczenie temu 
dziełu pychy i sprawiedliwe podiwi- 
gnięcie uciśnionych.

jednak zwycięstwo Zachodu nie 
rozgromiło ostatecznie bohenzoller- 
nowsbich Niemiec, —  duch prusaczy 
nie został wytępiony. Burzy się on 
przeciwko wyrokowi dziejów, skupia 
się w sobie i zbroi się do nowego 
wybuchu.

Tylko ostateczne wytępienie pra- 
sacyzmu może ochronić świat od grozy 
ponownej wojny i większej jeszcze 
grozy, grozy hegemonji pruskiej.

Czy jednak to znaczy, że należy 
zaprzysiąc wieczną nienawiść Niem­
com i dążyć do ich zniszczenia?

Przenigdy!
Byłoby to niesprawiedliwe i bez­

celowe, bo niewykonalne. Tak wiel­
kiego narodu, jak Niemcy, wykreślić 
z dziejów i życia, wynieść go poza 
nawias społeczności ludzkich —  nie 
można.

Trzeba jednak z całą stanowczo­
ścią odróżnić ducha prusacyzmu od 
narodu niemieckiego — i bezwzględ­
nie tępiąc pierwsze z całą życzliwością 
odnieść się do drugiego.

Duch prusacyzmu, zgubny duch 
pychy, mimo chwilowo przeciwnych 
pozorów, był i jest do dnia dzisiej­
szego źródłem wszystkich nieszczęść 
Niemiec.

Nie od dziś też, bo od zarania 
dziejów Niemiec toczy się walka po­
między zdrowemi siłami ducha naro­
du niemieckiego, a pomiędzy prasa- 
czem skażeniem jego.

Katolickie Niemcy przeciwstawiały 
się protestancko-pruskim, ale w dobie 
najświetniejszego powodzenia polityki 
Bismarka i Hohenzollernów, nawet-ka­
tolickie Niemcy po kulturkampfie zo­
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stały zatrute duchem prusacyzmu, na­
wet katolickie Niemcy sprusaczały.

Niemcy całe, ba, nawet świat cały 
tak był olśniony powodzeniem polityki 
Bismarkowsko - pruskiej, że nieśmiałe 
czasem protestując, w istocie korzyły 
się przed nią. Pycha tej polityki była 
władczynią niepodzielną w świeeie 
ducha i kultury niemieckiej.

A jednak i w tych najbardziej 
olśniewających,a zarazem najcięższych 
czasach, kiedy nawet dostojnicy Ko­
ścioła, jak kardynał Ropp, stawali się 
protestancko-pruskiem narzędziem, nie 
zmarł całkowicie duch protestu prze­
ciwko brutalnej hegemonji pruskiej, 
bankructwo zaś pysznej polityki pru­
sko - hohenzollernowskiej, otworzyło 
Niemcom drogę do otrząśnięcia się 
nietylko z hegemonji państwowej pra­
skiej, ale wręcz z hegemonji ducha 
prusactwa.

Katolicka, bliższa od reszty Nie­
miec Francji, Nadrenja rozpoczęła 
ruch przeciwstawienia się Berlinowi. 
Katolicka Bawarja również podnosi 
protest, ale jeszcze jest pod przemoż­
nym wpływem prusacyzmu minionej 
doby i w samym proteście jest raczej 
reakcją, aniżeli postępem. Jednak i tu 
może się obudzić duch wyzwoleńczy, 
jeśli znajdzie należyte a świadome 
kierownictwo.

Kierownictwo to jest blizkie. Jest 
czynnik, któryby znowu mógł podjąć 
ongi poniechaną walkę z Prasami. 
Walkę, któraby teraz już nie była 
współzawodnictwem dwu dynastyj,lecz 
walką dwóch kultur, byłaby walką 
odrodzonej w katolicyzmie duszy na­
rodowej niemieckiej, przeciwko du­
chowi skażonej pychy przemocy pra­
skiej. Czynnikiem tym jest dzisiejsza 
Austrja.

Jeżeli stronnictwo katolicko —  so-
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niniejszym komunikuję, że z dniem 
? września. rv b. otworzyłem
WŁASNE BIURO MIERNICZE,
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liżące.
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cjalne wraz ze swoim ptzewódcą, obec­
nym kierownikiem nawy państwowej 
rzeczypospolitej naddunańskiej, ks. 
Seipiem, zrozumie to swoje wielkie 
zadanie wobec narodu niemieckiego, 
to możemy mieć nadzieję, że patrafi 
je wykonać z powodzeniem.

Austrja ks. Seipla, Austrja, która 
zdecydowanie wyzwoliła się z pod 
hegemonji Berlina i dźwiga się i uzdra­
wia, śmiele może podąć wielkie zada­
nie dziejowe i uzdrowić cały naród 
niemiecki, biorąc inicjatywę i kierow­
nictwo w ruchu tępienia prusacyzmu, 
i odrodzenia narodu niemieckiego w 
duchu chrześcijańskim i katolickim 
z ostatecznem zerwaniem z zatrutemi 
tradycjami hohenzollernowskich Nie­
miec.

Ten świadomy, konsekwenty wy­
siłek, wytrwała polityka po tej linji 
idąca, mogłaby uchronić i naród nie­
miecki i świat cały od ponownej woj - 
ny, a przynajmniej grozę tej wojny 
zmniejszyć. Tylko ta polityka mo­
głaby wprowadzić nowe Niemcy do 
harmonijnego współżycia z sąsiadami 
nazewnątrz i wewnątrz do rozkwitu 
w pokojowej pracy.

Z Niemcami, któreby wyzbyłyby 
się ducha prusaczego, ducha odwetu, 
zaborczości, przemocy,— i z Niemca­
mi, któreby poszły na drogę zgody 
z wyrokiem dziejów, jakto uczyniła 
już Austrja z Niemcami, któreby od­
dały się pokojowej, wewnętrznej prze­
budowie w duchu chrześcijańskich
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mogłoby w zgodzie współżyć i współ- * warto obejrzeć tę rozmaitość okazów! 
pracować— al* te* tr.lt,-. ~ .« u ...:  t a w»nm»iśri» „,00..,,..i— __ __> 'pracować
Niemcami

-ale też tylko z takiemi 

L. Czerniewski, poseł.

a rzeczywiście wszystko jest godne 
widzenia. £». jr. XT.

Z wystawy w łowicz«.
Wystawa w dawnej rezydencji pry 

masów jest godną uwagi nie tyle 
swemi rozmiarami rozciągłości, ile ra­
czej różnorodności okazów; mieści się 
w dwóch nieco odległych od siebie 
punktach: na piacu przy ulicy prowa­
dzącej od kolei i w gmachach semi­
narium nauczycielskiego i gimnazjum. 
Opinia zdążyła już ustalić, iż najle- 
piej jest tu uwzględnione krajoznaw­
stwo i przemysł ludowy zwłaszcza de­
koracyjny, charakteryzujący daną oko- 
hcę. szczególnie Łowicza, Skierniewic. 
W pawilonie przeznaczonym szcze­
gólnie na ten cel, czujemy się najbar­
dziej swojsko, patrząc na żywcem 
przedstawioną chatę księżaka z jego 
swiętośeiami, ubiorem, zwyczajami i 
wyrazem twarzy wykonanem w glinie 
przez p, Petrynę. Zastanawiają nas 
rzeźby samouków, jak chłopca Jana 
Golisa. Wszystko tem ciekawsze, że 
słyszymy objaśnienia i zachętę do 
otaczania się wyrobami Swojskimi. 
Uderzają nas słynne kilimy z dobra- 
nemi tęczowemi barwami. *

Zasługują na szczególną uwagę 
misternie i pięknie wykonane roboty 
koronkarskie, szczególnie z „kursu 
robót koronkarskich z Zakopanego”, 
widzimy tam motywy szczęśliwie do 
brane z naszej roślinności. Zacieka­
wia publiczność ręczna maszyna poń 
czoeh w ruchu. Ciekawe są nadzwy­
czajnej wielkości okazy zaradni chlew­
nej p. Krzywoszewskiego z Karolewa 
(st. Pniewo), zastanawia w tymże 
dziale okaż io-cio letniego „senatora*. 
Widzimy ładne choć nieliczne okazy 
bydła, koni, ptaków domowych, kur 
rasowych, spostrzegamy bogaty dział 
różniczkowanych gatunków zboża, 
najnowsze ulepszenia narzędzi gospo­
darczych i rolniczych —  walet młvń- 
s kie.

lak żydzi okradają skarb 
państwa. T

B yd goska firm a tabaczna nakle­
jała  stare banderole.— K onfiskata ' 
rzeczow ych  dow odów  oszustw a.—  

C zy w inni zostaną ukarani?
Niema takiego działu przemysło- 

j wego bądź handlowego, z któregoby 
I żydzi  ̂me ciągnęli zysków i jednocześ­

nie me wykręcali się od płacenia na­
leżności skarbowi państwa.
• « ^ ’J n' iydzizawładnęli fabrykami 
i handlem tytoniowym.

Często, dla zamydlenia oczów, wy-

tlenie, co uczyniła bydgoska izba skar­
bowa i urząd śledczy. Dla czego, 

Pop^goięto do odpowiedzialności 
Wleklmskiego —  główni macherzy w 
tej sprawie jak Cwibak, Nisenbaum 
i Miler siedzą spokojnie i nadal ope­
rują po dawnemu?

fetujmy Kres; wseiiodnie!
Tydzień „Kresów* w pełnym roz- 

woju. Przypatrzmy się bliżej jakiem 
ldjP? praca, a nadewszystbo 

jaki oddźwięk to serdeczne wołanie 
w sercach naszych znajduje. Pracy 
jak zwykle około dobra społecznego! 
jedne i te same oddają się jednostki, 
które me patrząc ani na wiek, ani na 
uciązuwe obowiązki zawodowe, ani

. - -------- --------- „V- i"1  sprawami publiczne-
najmują sobie szabesgojów, wśród któ- -- r wszędne J zawsze z bezgraniczną

i o larnoscią gotowe są iść na pomoc

M Y Ś L I .
Wybrał. J.

Gdzieindziej zbrodniarze nie są  
ścigam z taką zawziętojak u 

nieraz współobywatele, których krok
takiś, chocby najpatrjotycnie

podoba się opinji.
Pośpiech w obalaniu ludzi wybit ­

nych i jakaś dzika radość z obalenia 
są symptomatem ciężkiej choroby spo­
łecznej: nie znosimy wyższości, 
przerasta miłość dobra publicznego, 

Ludwik

rych, niestety, nie rzadko iigurują In­
dzie zupełnie inteligentni i o starszych, 
niezbrukanych nazwiskach polskich.

Tak np. w Bydgoszczy od kilku 
r r££l?^ta,e <â r-vka tytuniowa n. 
f- „Ciekliński i S-ka“. Właścicielami 
tej fabryki są jednak żydzi: Mordko 
Raciążski, Cwibak i inni.

Wobec niewiadomej śmierci współ- 
właściciela Raciąźskiego 8o prc. wła­
sności przeszło do warszawskich iy- 
°  o  ^ .̂ran5a Milera (pochodzącego 
x Rumunji) i Abrama Mordki Nisen- 
oauma, którzy stoją na czele warszaw- 

, »Zjednoczenia Tytoniowego“ 
(Chmielna 49). s

W  bydgoskiej fabryce papierosów, 
jak 1 w wielu innych, od dłuższego 
czasu naklejano kilkakrotnie tę samą 
banderolę, na ezem skarb państwa 
tracił miliardy,

Nadkomisarz Wiskowski począł tra­
pić macherów bydgoskich i w ubiegły 
piątek, dowiedziawszy się, że do War 
szawy przyjechał Wikliński, który pro­
wadzi podejrzane operacje tytoniowe 
na rynku warszawskim, zaczął go śle­
dzić. Gdy Wikliński o północy wsia­
dał już do pociągu, odchodzącego do 
Bydgoszczy, zatrzymał W. i zrewido

zagrożonej ukochanej oj-

D , . . 1 ,wa* zawartość walizki, w której zna
rodziwiamy obszerny dział prac t lazł kilka tysięcy zużytych banderoli 
ornych zręcznie i z cieroliwośria i Na bandmnlarh .» .iś.;» — _szkolnych zręcznie i z cierpliwością 

wykonanych, jako też widzimy dział 
pomocy naukowych: podręczników, 
materiałów piśmiennych. Pysznie 
przedstawia się zwierzyniec martwy 
„Preparatorji seminaryjśkiej ze Lwo­
wa*.

Na pochwałę zasługuje propagan­
da oczyszczania naszego handlu i spo­
łeczeństwa przez druki z pływów nam 
obcych i wrogich prowadzone przez 
tow. „Rozwój“ z m. Łodzi (ul. Pod­
leśna 4X

Wogóle należy zaznaczyć, że

i Kr 7  ueuiucroil.
Na banderolach znaleziono potrójne 
gatunki kleju, co świadczy, że bande­
role były już trzykrotnie używane.

Wobec tych niezbitych dowodów 
oszustwa Wiekłiński został areszto­
wany i, po przeprowadzeniu śledztwa 
przez sędziego śledczego t l  okręgu, 
wypuszczony w poniedziałek ca wol­
ność zo kaucją stu miljonów.

Dowiedzionem jest, ie  Wiekłiński 
był tylko pionkiem w rękach żydow­
skich i pomimo szumnej nazwy właści­
ciela, miał zaledwie 5 proc. "udziału.

Wobec tego pożądane jest wyświe-

2Ą)X. I. CHARSZEWSKl.

Najazd sekciarstwa na Polskę.
To, wbrew nadziejom Hodura, dopełniło mianr 

zgorszenia 1 oburzenia wśród jego stronników 
laickich i położyło kres jego dążeniom do zjedno­
czenia pod jego chorągwią wszystkich innych 
chorągiewek niezależnickich, dbających więcej 
o zachowanie dogmatu i karności katolickiej.

Ks. Pawłowski, exhodurowiec, pisał o tem do 
jednego z księży exmarjawickieh:

„Ks. Hodur pozuje w Ameryce na jedynego
polskiego reformatora ; -u--------- -- Ł '
kich że on, Hodur, m u .^ zeiu ,
Apostołem Pawłem, Wikłefem, Husem i Lutrem 
w jednej osobie. Wychodząc z tego założenia, 
ks. Hodur uważa i traktuje każdego polskiego 
księaza, niezależnego od Rzymu, który nie uznał 
jego „polskim Papieżem”, jako -wroga i zdrajcę. 
Natomiast przyjmuje on byłych księży protestanc­
kich, nawet księży, którzy siedzieli w tutejszych 
więzieniach za różne sprawki, zmienia ich "na­
zwiska i posyła na swoje paraf je. Zarzut ten 
gotów jestem udowodnić dokumentami i, jeżeli 
ten bandyta religijny będzie w dalszym ciągu 
zwalczał nasz polski Kościół katolicki, "to posta­
ram się opublikować „działalność” jego w Ame­
ryce i rozesłać do wszystkich pism polskich 
w starym kraju”. (X. Mysłkowski w „Przeglą- 
dzie Kat.”, 1923, nr. 28). e

»o S czyt0Wa liczba z n a w c ó w  Hodura spadła 
z 28,000 na 20,000. Hodur poczuł, że traci w Ame­
ryce grunt pod nogami. Wtedy przerzucił swoją

zewsząd 
czyżnie.

Ale to garstka: wprawdzie są tacy, 
co grosze swe składają -  ale, isdt 
mało takich, co czynią to chętnie,

jeden z gestami wyższości oświad­
cza, iż raz już podnosił natarczywość 
kwest publicznych —  drugi z ' siwą 
głową inteligent powiada „nigdy nie-

■ l ” ’ sądownik oświadcza, 
ze rząd dac sobie rady nie może z Kon- 
gresowką, a jeszcze bierze w opiekę 
Kresj wschodnie i t. d. Ostrożnie 
dzieci bo się zle bawicie. Z  nawyk-

g^sznego,ustawicznie rząd 
krytykujemy —  ale czyż ta garść, rząd 
przedstawiająca, może co uczynić bez 
pomocy narodu? Chyba że ten na- 
r d jest tak zły, ciemny i nieopatrzny, 
2e na niego potrzeba dyscypliny w 
postaci dyktatury. Wtenczas ludzie

giupi’ 0^°jęhii, przewrotni, mu- 
* siehby się nolens voIens ocknąć z

S S nHg °  IełargU ‘ P°d Prymusem zebrać do pracy społecznej. Żydzi

syPią m
-ohn-i ~  N,®męy czekają chwilfspo- 
sobnej, a my będziemy zwalczać tych,

S  T łz t T * “ eal r bro" it

Kresy wschodnie, to brama do 
Bolszewji; tam z woli dawnych rzą­
dów granice zostały obsadzone wv- 
rzutkami społeczeństwa, sprzyjającemi 
w większości systemowi sowietów. 
Pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy potrzeba na ratowanie tych 
zaprzepaszczonych placówek, bo bez 
pieniędzy nic nie zrobimy. A  jakież 
majony imiljardy, popłynęłyby, gdy­
byśmy choć odrobinę uczucia patrjo- 
ycznego w sercach naszych posia- 

f jC? Pa^  papierosy, niechajby, 
ylko codzień, pięć papierosów po- 

święcili ci co grają w karty, nie­
chajby wygrane swe położyli na ołta­

rzu ojczyzny. Ci, co smaczne kola­
cyjki z szampanem z kosztowne«®! 
smakołykami, w weselem towarzy­
stwie miejscowi i przyjezdni wypra­
wiają —  niechajby ten grosz dali na 
Kresy wschodnie.

A  te panie noszące miljonowe ka ­
pelusze i ubrania, niechajby przyodzia­
ły się w godność Polek czujących ii 
czuwających nad bezpieczeństwem 
matki zagrożonej, A  wygodni zjada­
cze chleba codziennego po wsiach i 

■ miastach niechajby wzrok baczny wy­
tężyli na wschód i zachód, północ i 
południe —  a ci, którym płomień 
miłości ojczyzny dawno wygasł 
sercach —  niecfaejbj’ się chociaż ugię­
li pod brzemieniem opinji społecznej 
i zawrócili z niebezpiecznej drogi, bo 
lepiej późno, jak nigdy.

Wówczas równiej, raźniej, serdecz­
niej posuwałaby się narodowa praca, 
ku chwale i pożytkowi Ojczyzny i 
Kościoła i ku zbudowaniu przyszłych 
pokoleń.

Paulina

Ze świata.
Podróż gen . H allera  do A m e r y k i

Jak się dowiadujemy, gen. broni 
Józef Haller ma za zadanie, oprócz 
przyjęcia udziału w kongresie wete­
ranów polskich w Ameryce, wyrazić 
specjalną wdzięczność Amerykanom 
i Polakom amerykańskim za wydatną 
pomoc okazaną Polsce. Pasatem 
generał Haller odwiedzi również 
miasta o większych skupieniach pol­
skich jak: Milwakee, Cleveland, Chi­
cago, Detroit i in. Odwiedzi też, jako 
prezes Polskiego Czerwonego Krzyża 
kwaterę główną Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża.

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskie«).

zbrodniczą działalność do Starej Polski i tu 00- 
cząi sobie wić nowe gniazdo. Stało się to dla 
niego konieczne tembardziej, że spadkowi liczby 
„wiernych towarzyszyła zwyżka liczby duchow­
nych hodurczyków. W krytycznym roku 1921 dosjda
w r naT £0’00j 3aiJ Ó,W’ wobec 45 na 28,000
y  r. 1910- Tę nadprodukcję „duchowieństwa” 
zrekrutowanego niê  tylko z gotowych księży od! 
stępców, ale 1 z pośród „salunistów”, rzeźników 
1 nawet kryminalistów, trzeba było wywieźć. 
Naturalnym krajem takiego eksportu była Pelska 
pomimo, ze w niej episkopat katolicki jest wszak 
czysto polski 1 przeto rzełcoma racja bvtu nieza- 
leżnictwa tutaj upada. J Ł nieza

a s f s s s  1 f g i l g l i l i i
! a1 'I  1 S i f W- ^ ! l n_^zamie^ ał u ło żyćnowy kościół „demokratyczny” w lensie TudoT  
cowj m. Zjawienie się Hodura, w asyście Ła- 
wnickich, Krupskich, Strzelców i Bończaków 
(zbieg, skompromitowany kryminalnie w Ameryce) 
L £ 0̂ 0Wr  orKan^acją, sprawiło, że tamci 
w CY St>ąpi11 -do marjawicka rówmież
ivspar,a cosniecos nowozaciężne szeregi hodur- 
czykóiy. 0 zlaniu się bowiem dwu tych «sekt 
polskich, tak różnych organizacyjnie i wierzeniowo, 
me może byc rpowy, Obwąchawszy sie przy! 
jaźnie, uznały to one same. ‘ • 1 •

4„ czen^ea 1923 r., w lokalu radykalne♦
:o „Głosu w Warszawie, odbyło się zebranie

o S r 7 0^ CRAń Zf ga!? Je Andrzei strtlg- powieścio- piaarz, a Bończak zbieg wygłosił na niem odczyt.
.w-vwiązała się dyskusja, podczas 

której stwierdzono między innemi, że klasztorna

forma kościoła marjawitów i zbyt jednostronne 
ujęcie przezeń kwestji religijnej nie odpowiadają 
potrzebom chwili i nie pozwalają temu kościołowi 
rozwinąć się szerzej.

Co innego hodurczycy, ta „nadzieja Polski 
Zmartwychwstałej,“ jak czelnie oni sami mówią 
1 piszą o sobie. W istocie są oni nadzieją Polski 
lewicowo-żydowskiej, jeśli godzi się nazwać to 
Polską bez świętokradztwa; tej pseudo-Polski 
której tak bardzo zalety na oderwaniu Polski 
prawdziwej od Rzymu, jako stolicy „czarnej 
międzynarodówki”, aby ją, Polskę, pod pokrywką 
unarodowienia (więc i zesłużalczenia, ale" tam
0 tem się nie mówi) Kościoła, poddać między!
narodpwce czerwonej. *

Niestety, mimo poparcia ze strony pp. Czapiń­
skich, Stapmskich, Piotrowskich, Putków, Marków
1 nawet obecnego marszałka Sejmu, p. Rataja 
oraz obecnego ministra, p. Kiernika; mimo me- 
morjałow, słanych do rządu przez hodurczyków, 
memorjałów^ w których oni przytaczali zacyto­
wany tu juz wstęp ze swojej prefacji mszalnej 
na dowód swego „patriotyzmu”, —  hodurczycy 
nie zdołali uzyskać nawet od poprzednich rządów 
lewicowych legalizacji. Wówczas, gdy uzyskali 
ją  me tvlko imkiści i metodyści, ale nawet 
1 badacze!

Oczywiście, tembardziej nie uzyskają jej od 
opecnego rządu narodowego, który, zdawałoby 
się, powinienby przed innemi polecieć na tak 
gorący patriotyzm. Jak więc ten kościół jest 
nadzieją zydo-lewicy, tak żydo-lewica, nawzajem 
jest jego nadzieją... ' J

(D. c. n,).
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Co niesie dzień?
Dziś :  Kośmy i Damjana, 

męczenników, 
J f^ M N a r  Siow.: Darajana.
™ m w £  Jutro: Wacława kr., bud- 

m winy.
mKKtŚ m Wschód słońca o g, 5.32

Zachód o g. 17.30 
Wach. księżyca o g. 18.47 
Zachód o g. 7.45.

Spostrzeżenia Stacji Meteoro­
logicznej we Włocławku.
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Kierunek i 
szybkość 
wiatru 

w mtr/sek.

25 21 59,2 13,1 10 NW — 2
26: 7 59,8 8,1 10 ! C — 0

26 13 53,6 18,4 W — i

W dniu 25 września najwyższa tem­
peratura wynosiła 24,5°, najniższa 9.30. 
Opad 0.5 mm.

Osobiste. W  dniu 25 września 
wieczorem opuścił Włocławek ks. kan. 
J. Kruszyński i wyjechał na stałe do 
Lublina na Uniwersytet Katolicki.

Z Twa. Gim nast. »Sokół“. W
czwartek 27 b. m. na sali gimnast, 
Gimn. Państw, odbędą się ćwiczenia 
gimnastyczne dla druchów.

Zbiórka o godz. 7.15 wiecz, w lo- 
kaluTwa., skąd wymarsz na ćwiczenia. 
Stawiennictwo czynnych członków o- 
bowiązkowe.

W sobotę 29 b. m. w lokalu Twa. 
odbędzie się zabawa towarzyska dla 
członków, ich rodzin i wprowadzo­
nych gości.

Wejście tylko na zaproszenia. Po­
czątek ogodz, 9 wiecz.

Posiedzenie. 25 września r. b. 
po południu odbyło się posiedzenie 
w Starostwie z udziałem kupców zbo­
żowych celem ustalenia cen na zboże.

Z  targu. 25 września r. b. targ 
był nadzwyczaj słaby. Brak dowozu. 
Za korzec kartoili płacono 130.000 
mk., lunt masła 45.000 mk., mendel jaj 
40.000 mk., litr mleka 7.000 mk.

Stan zdrow otny. Za czas od 
16 do 22 września r. b. stwierdzono 
w powiecie włocławskim następujące 
przypadki chorób zakaźnych:

We Włocławku: 3 przypadki duru 
brzusznego, 3 przypadki płonicy, I 
przypadek odry.

W’ Choceniu (gm. Śmiłowice): 1 
przypadek duru brzusznego.

W Starym Młynie (gm. Falborz):
1 przypadek duru brzusznego.

W Wieńcu: 2 przypadki czerwonki.

Śm iertelne przygniecenie. 24 
września przywieziono człowieka 
martwego do kostnicy szpitala św. 
Antoniego bez osobistych dowodów. 
Człowiek ten pochodzi z cukrowni 
»Brześć” lat około 50, przygniecony 
został przy władowaniu kotła na wóz. 
Władza policyjna wdrożyła śledztwo.

G rajcie  w  karty! Urząd Pokoju 
Ii-go Okręgu miasta Włocławka pod 
przewodnictwem p. Jarnuszkiewicza 
na zasadzie protokułu policyjnego za 
hazardową grę w karty ukarał graczy: 
Zająca na i .000.000 mk. a wrazie nie­
zapłacenia na 2 miesiące więzienia, 
zaś właścicielkę mieszkania, gdzie gra­
no w karty, Annę Wysocką, na icc.000 
mk., a wrazie niezapłacenia, na mie­
siąc więzienia.

I ćwiczenia wojskowe l>ejsy. 
I Jak donosi prasa, rabinaty wschodniej 

I Małopolski zwróciły się do władz 
f wojskowych z prośbą o niestosowa­
li nie na przyszłość względem rezerwi* 
J stów wyznania mojżeszowego, odby- 
i wających ćwiczenia wojskowe, rygoru 
l obcinania bród i pejsów. Komisja 

mundurowa w Warszawie sprawę tę 
rozpatrywała długo i bardzo szeroko. 
I wreszcie doszła do wniosku, iż 
brody i pejsy winny być obcinane ze 
względu na— ćwiczenia z maskami 
gazowemi. Rozkaz ma się ukazać 
w dniach najbliższych.

Zatrucie wody w  Dunaju. Wsie 
położone nad brzegami Dunaju, od 
Widynia ku Sofji, padły oiiarą niesły­
chanej katastrofy, którą spowodowała 
lekkomyślność jednej z nadbrzeżnych 
fabryk chemicznych. Z  iabryki tej w 
niewyjaśniony sposób uszły do Du­
naju wielkie ilości siarczanu, miedzi, 
jednej z najgwałtowniejszych trucizn, 
która w bardzo małej ilości i w bar­
dzo słabym rozczynie zużyta powodu­
je śmierć.

W ten sposób woda Dunaju na 
długiej przestrzeni była zatruta.

Ponieważ nadbrzeżni mieskańcy 
używają do swych potrzeb przeważnie 
wody rzecznej, więc niebawem od 
spożycia tej wody zachorowało prze 
szło 1000 osób.

Zatrucie było tak ciężkie, że prze­
szło 309 osób tego samego dnia u- 
marło, reszta wałczy ze śmiercią.

Linja kolejowa do Zagłębia.
Ministerjum kolei udzieliło Towarzy­
stwu robót inżynieryjnych koncesji na 
rozpoczęcie budowy linji kolejowej 
węglowej, łączącej Warszawę z Za­
głębiem Dąbrowskiemu Trasa nowej 
linji ma biegnąć przez Grójec i Radom, 
co z jednej strony znacznie skróci 
drogę, z drugiej zaś —  znakomicie 
odciąży przepracowaną do najwyż­
szego stopnia linję wiedeńską.

Ponieważ studja nad linją węglową 
zostały już dawno ukończone, a kon­
cesjonariusze mają zapewniony udział 
kapitałów zagranicznych, więc rozpo­
częcia robót ziemny«* należy się spo­
dziewać na wiosnę.

$.p. ks. prałat Korycki-

Sprostowanie. W ogłoszeniu 
Państwowego Stada Ogierów w Łąc- 

w 2-gim wierszu, z wyjątkiem pow.ku
przasnyskiego 
jątkłem  pow

powinno być z wy- 
rawskiego.“

Pożar leśniczówki w Lnbel 
skiem — straty  miljardowe. W  dniu 
17 b. m. niejaki Franciszek Józefacki, 
leśniczy państwowych lasów w powie­
cie puławskim zameldował w policji, 
że w nocy z dnia 15 na 16 b. m., o 
godz. 2*ej w nocy, prawdopodobnie 
z podpalenia wybuchł pożar w leśni­
czówce „Poniatowo“ .

Wskutek pożaru spłonęło: dom 
mieszkalny, stodoła, obora, drwalnia 
oraz szopy stanowiące własność skar­
bu państwa. W stodole spłonęło zbo­
że, a mianowicie: 7 mtr. pszenicy, 8 
mir. żyta, 6 mtr. tatarki i 2 mtr. owsa, 
a prócz tego zboże jeszcze niewy 
młócone: 12 kóp pszenicy, 30 kóp 
żyta, 26 kóp jęczmienia, ao kóp owsa,
8 kóp piosa oraz 15 wozów koniczy­
ny, 10 wozów siana i 10 wozów sło­
my.

Z inwentarza żywego spaliło się:
9 sztuk owiec, 7 świń, 26 kóz, 2 in­
dyki; z martwego—zaś: 2 wozy, 2 pa­
ry bron, 2 pługi, 2 radła, I grabiar­
ka, 1 wialnia, 2 pary sanek, 3 zaprzę­
gi dla koni i wiele drobniejczych przed 
miotów. Również spłonęły sprzęty 
domowe.

Straty są obliczone na ogólną su­
mę 570,200,000 mk.

O podpalenie nikogo nie podej­
rzano; dochodzenie w toku. Wypad­
ku z ludźmi na szczęście nie było.

W kolonji Grabówka, gm. Swory, 
pow. bielskiego, w dniu 11 b. m. o 
godz. 2 m. 30 z niewiadomej dotych­
czas przyczyny wybuchł pożar, wsku­
tek którego spłonęło; 2 stodoły na­
pełnione tegorocznemi zbiorami i obo­
ra, następnie: 7 sztuk bydła rogatego,
6 sztuk świń. Z  inwentarza martwe­
go spłonęło: 2 wozy, sieczkarnia, 
młockarnia, wiejarka i inne drobne 
narzędzia rolnicze. Wszystko powyż­
sze stanowiło własność mieszkańca 
kolonji Grabówka— Władysława Szu- 
dejko.

Poszkodowany oblicza straty na 
ogólna sumę 1 miljard 830 miljonów 
mkp. Dochodzenie w toku.

Zmarły przed paru dniami ś. p. ks. 
prałat Karol Korycki należał z wieku 
i urzędu do najstarszych kapłanów 
diecezji i Włocławka. Urodzony w r, 
1837 w majątku Olszowa pod Kępnem, 
był synem kapitana wojsk polskich 
z 31 roku, później obywatela ziem­
skiego w Wielkopolsce. Gimnazjum 
ukończył w Ostrowie, serainarjum du­
chowne we Włocławku, gdzie jako 
kolegów miał niezapomnianej dla W ło­
cławka pamięci zmarłych prałatów 
braci Chodyńskich i ks. Fr. Stopierzyń- 
skiego. Wyświęcony w roku 1860 
przez biskupa Marszewskiego zajmo­
wał stanowisko proboszcza w paru 
większych paraljach diecezji, ostatnio 
aż do r. 1910 w Radomsku, gdzie jedno­
cześnie pełnił obowiązki dziekana.

Jako członek kapituły katedralnej, 
do której go wprowadził jeszcze w r, 
1881 ś. p. biskup Popiel, przez lat 9 
pełnił zmarły w Petersburgu obowiązki 
delegata do Kolegium, przez rząd dla 
spraw kościelnych utworzonego.

Do Włocławka przybył ś. p. prałat 
K. jako starzec, a więc mniej już 
czynny i mniej też znany był szer­
szemu ogółowi mieszkańców miasta. 
Śmierć, która nastąpiła w dniu 23 
b. m., poprzedziła prawie 2-letnia ob­
łożna choroba, którą zmarły z chrze- 
ściańską znosił rezygnacją.

Eksporty dokonał Najdostojniejszy 
Pasterz diecezji, przeprowadzając zwłó- 
ki z kurji prałackiej do katedry, gdzie 
duchowieństwo odśpiewało nieszpory 
żałobne. Mowę wygłosił ks. kanonik 
J. Kruszyński, obecny profesor uni­
wersytetu w Lublinie,

We wtorek odbył się pogrzeb, przed 
którym J. E. biskup Zdzttowiecki cele­
brował sumę żałobną, a kler odśpie­
wał jutrznię. Kondukt na cmentarz 
poprowadził J. Em. biskup - sufragan 
Owczarek, nad grobem przemawiał 
ks. kanonik H. Koławski, proboszcz 
z Piotrkowa Kujawskiego. Mówca na 
tle idei kapłaństwa przypomniał długie 
bo 60 przeszło lat, trwające kapłań­
stwo nieboszczyka, zaznaczając jego 
łagodność, zgodne usposobienie i go- 
śdność jaką się odznaczał, a jakie 
mówiący poznał, będąc łat parę wi­
kariuszem zmarłego.

Ciało spoczęło na cmentarzu pa- 
rafjalnym, w nowej jego części, na 
miejscu specjalnie już dotąd dla zmar­
łych we Włocławku kapłanów obranem.

Ks. R, F.

TELESRAMY.

Z KRAJU,
1

Góra Poznań! Z porównania 
ruchu księgarskiego w większych mia­
stach polskich okazało się obecnie, 
że miastem, które najwięcej czyta 
i najwięcej kupuje książek polskich, 
jest Poznań. A  mianowicie kupuje 
dwadzieścia razy więcej książek niż 
Warszawa, Dzieje się to dlatego, że 
w Poznaniu niema analfabetów, miesz­
czaństwo jest polskie, a robotnik, rze- 
raieślnik i chłop wielkopolski chętnie ;

Producenci zn iżyli cenę w ęgla.
Na konferencji węglowej udało się ____ ___ _ wlciauuoiSK. cnetn.„
ducentów* Pr0' ! nabywa książki nietylko do rozrywki, I u,u,a S“ ‘Iliy 1 nie umiejąc po polsku,

Gmina polaka w Gdańsku.
GDAŃSK, 25-go września. (A.W.) 

»Gazeta Gdańska« zwraca uwagę, że w 
ostatnim czasie do biura gminy poi- 
skiej rejestrującego polaków gdańsz- 
czan napływa coraz więcej zgłoszeń 
ze strony obywateli miasta. Zgła­
szają się tłumnie nietylko polacy, któ­
rych przynależność narodowa nie u- 
legała wątpliwości nawet w czasach 
panowania niemieckiego, ale również 
ci którzy czują się polakami z pocho­
dzenia i nazwiska. Zachodzą oni do 
biura gminy i nie umiejąc po polsku,

byli narodowości polskiej. W  osta­
tnich dniach zgłosił się nawet mu­
rzyn —  obywatel francuski, który w 
sposób bardzo energiczny domagali 
się przyjęcia do gminy polskiej

Ojciec iw . o Musscliniml
RZYM. »Nuowo Prasę* pisze 

W  Watykanie nie robi się wcale ta­
jemnicy z sympatji Ojca św, do rządu 
faszystów, a w szczególności do Mus- 
soliniego, jako męża stanu. Od czasu 
objęcia rządu przez Mussoliniego Pa ­
pież odzywa się o nim coraz przy 
chylniej. Swego czasu oświadczył on 
jednemu ze swoich zaufanych: Tera« 
wydały Włochy swego męża, jest 
on stanowczy i ma dobre chęci. Swoją 
młodością, odwagą j dobrą wolą uczy ­
ni on wiele dobrego, czego z całego 
serca życzę Włochom.

Przyznanie się do 
porażki.

BERLIN, 25-go IX. (P.A.T.) Część 
prasy berlińskiej podaje bez komenta­
rzy wiadomość o wczorajszej konfe­
rencji rządu Rzeszy z przedstawicie­
lami terenów okupowanych w sprawie 
zaniechania biernego oporu w za­
głębiu Ruhry.

Wymiana komunistów,
MOSKWA, 25-go wrźeśnia. (Rps..) 

Wysłano ztąd na granicę łotewską 
partję obywateli łotewskich, składają­
cą się z 14 osób, które mają być wy« 
mienione na komunistów, aresztowa­
nych na Łotwie. Łotwa wydaje 28 
komunistów i otrzymuje wzamian 14 
swych obywateli.

Manewry armji 
sowieckiej.

MOSKWA, 25.IX. (Rps.) O ukoń­
czonych niedawno wielkich manew­
rach jesiennych pod Petersburgiem 
komunikują następujące czczegóły:: 
W  manewrach wzięły udział wszyst­
kie rodzaje broni z pośród wojsk pe­
tersburskiego okręgu wojskowego 
Zadaniem manewrów była walka z wro­
giem, który miał wylądować na pofa- 
dniowem wybrzeżu zatoki Fińskiej 
Główną rolę przytern odegrały siły 
lotnicze.

W Miszpanji.
BARCELONA, 26 go DC .(P.A.Tj 

W poniedziałek zrana wykonano wyrok 
śmierci na 2-eh rabusiach, którzy 
usiłowali ograbić kasę oszczędności: 
w Tarassa.

BARCELONA, 26-go IX. (P.A.T.) 
Wskutek rozporządzenia gubernatora 
wojskowego, rozwiązano 28 oddzia­
łów związku katalonistów.

KILKUWIERSZÓWKI.
X »Gazeta Gdańska* donosi: 24 

b. m, zawieszono banderę polską na 
statku »Józef Englich* (własność Pol­
skiego Towarzystwa Żeglugi Polskiej 
»Biały Orzeł*).

X W Pradze podczas niedzielnych 
zawodów lekkoatletycznych pań/ p. 
Mojzlikowa podbiła dotychczasowy re­
kord światowy w skoku w dal z roz­
biegiem, skacząc 5 metrów 30 cm,

X W środę popołudniu odbędzie 
się posiedzenie komisji spraw zagra­
nicznych parlamentu Rzeszy, w czwar­
tek zaś po południu plenum parla­
mentu.

X Według doniesień z Konstan­
tynopola, stronictwa większości wy­
suną kandydaturę Mustafy Kemala 
Paszy na stanowisko pierwszego pre­
zydenta republiki tureckiej.

X Strajk górników w Czecho-SIc- 
wacji trwa w dalszym ciągu.

X Patrjarcha konstantynopolitań­
ski, któremu podlega kościół prawo- 
sławny w Czecho-Słowacji, zamierza 
utworzyć w Pradze arcybiskupstwo.
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ANTONIEGO MIESZALSKIEGO
poleca wielki wybór na sezon jesienny

Palt, garniturów, kurtek, spodni i bluz do pracy oraz garnifurków dziecinnych.
Adres: Włocławek, Warszawska 15
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x  W kopalni węgla w Redding w 
Nowej Szkocji zawalił się szyb wsku­
tek wybuchu gazów. W momencie 
wybuchu znajdowało się w szybie o- 
kolo 70 górników, z których 6 zdoła­
ło się ocalić, pozostali zaś zostali za­
sypani. Podjęto energiczną akcję ra­
tunkową. Dotychczas udało sić wy­
dobyć 16 górników.

X Prowincję Kermąn (Persja) na­
wiedziła wczoraj rano katastrofa trzę­
sienia ziemi. Pierwsze trzęsienie 
trwało 2 minuty.

Wiadomości gospodarcze.
Prace w ogrodach na wrzesień.

W sadach rozpocząć sprzęt owocu 
jesiennego i zimowego. Owoc zbierać 
możliwie w dni słoneczne i suche, 
następnie gatunkować i układać po- 
jedyńczo na półki w piwnicy łub w 
innem miejscu suchem i wolnem od 
mrozu. Owoce opadnięte i małe su­
szyć na przeróbkę wina owocowego 
lub też suszyć na zimę przechować.

Winogronu, które dojrzewają, o- 
słonic torebkami z gazy, aby ochro­
nić je od nagryzenia os i innych o* 
wadów.

W szkółkach ukończyć do połowy 
t. nt. oczkowanie dziczków wszelkie­
go rodzaju.

Wysadzone w inspektach cynera- 
rje, fuksje, pelargonje, primułe, chry­
zantemy, gwoździki, róże, eronymus, 
myrty, palmy, draceny, azalje, fiołki, 
niezapominajki, wrzosy, i t. p. rośliny 
wsadzić w doniczki i pozostawić do 
połowy paździęrnika pod szkłem, w 
zimne noce nakrywać matami a póż 
niej wstawić do szklarni. Z  końcem 
tego miesiąca należy wstawić do 
szklarni palmy, muzy i inne rośliny 
cieplarniane.

Do pędzenia sadzimy obecnie roz­
maite byliny i krzewy w doniczkach 
jak- spiracaie, liołki, bzy. róże, nie­
zapominajki i inne.

W ogrodzie warzywnym zbierać 
starannie nasienniki, dosuszyć na stry­
chu, gatunkować i oznaczać nazwą. 
Z końcem tego miesiąca rozpoczyna­
my sprzęt warzyw, które na zimę 
mają być przechowane. Obecnie sa­
dzić jeszcze możemy sałatę zimową, 
siać szpmak z roszponką i barotkę.

Kardy obstawić słomą, aby łody­
gi liściowe obielić, a endywję bielić 
przez związanie liści górą.

Kapuście brukselskiej pościnać 
wierzchołki, aby główki boczne były 
duże i twarde.

U truskawek oczyczczać starannie 
wypustki, aby nie osłabiały roślin 
matecznych.

Opróżnione z warzyw kwatery 
należy zaraz przekopać i pozostawić 
w ostrej skibie a o ile zachodzi po­
trzeba także namierz wić.

W parku wygrabiamy opadłe liście 
starannie, ażeby możliwie jak najdłu­
żej utrzymać trawniki ładne i zielone.

Kwietniki, które obwitly, stopuje­
my i sadzimy tulipany, hjacynty, kro* 
iusy i t. p. cebulki.

Orginie i dalje muszą być przed 
arzymrózkami z ziemi wyjęte i prze­
chowane, tak samo mieczyki i mónt- 
arecie.

Do sadu, na aleje i do parku za­
mawiać zaraz drzewka owocowe i 
srzewy, bo wskutek wojny szkółki są !

wyczerpane, tak, że kto późno zamó­
wi drzew już nie dostanie. Zamówie­
nia skierować do Wydziału Ogrodni- 
stwa Izby Rolniczej Przy zamówie­
niach podać należy ilość drzew, mo­
żliwie odmiany tychże i czy to mają 
być drzewa na aleje, do sadu, czy 
wysokie lub też karłowe.

Z wydawnictw.
„Przewodnik Ubezpieczeniowy* 

w numerze 18 z dnia 15 września za­
wiera treść następującą: Wielkie szkody 
w ubezpieczeniu ogniowem. Ubezpie- 

i czenia w markach złotych. Wystawa 
5 rolniczo - przemysłowa w Łowiczu. 

Spostrzeżenia starego strażaka. Bez­
pieczeństwo ogniowe. Uronika i t. d.

„Przegląd Pożarniczy“ zawiera 
w Nr. 15 z 15 września treść nastę­
pującą: Rola strażacka w Państwie,
Towarzystwo używane do betonu. 
Instrukcja do ćwiczeń z drabiną. Zja­
zdy strażackie. Wielkopolski Związek 
Straży Pożarniczych. Koresponden­
cje. Kronika i t. d.

„Tygodnika Rozwój“ pod redak­
cją p. M. Wierzbińskiego, poświęco­
nego sprawie żydowskiej opuścił pra­
sę Nr. 38 zawierający następującą 
treść: Izaak Grunbaum skarży Enka, 
czy żydzi są zdolniejsi od Aryjczyków 
M. W; Tydzień Kresowy R. R; Pijawki 
naszego monopolu; Na mównicy; In­
stytut źydoznawczy; Judaica światowa: 
WT obozie żydowskim; Czarna Kro­
nika.

Różne.
Patrjotyczny zapis polskiego 

robotnika.
Z Detroit, w Stanach Zjednoczo­

nych donoszą: Robotnik polski Paweł 
Filer, zatrudniony obecnie we fabry­
kach samochodów firmy Henryka 
Forda w Ameryce, pochodzący z Ma­
łopolski, z Haczowa, w powiecie 
Brzozowskim niedaleko Krosna, po­
siadał w rodzinnym Haczowie po ro­
dzicach ojcowiznę, obejmującą 14 
morgów ziemi. Cały ten majątek 
(przedstawiający bądź co bądź Około 
2.000 dolarów wartości) oddał rządo­
wi polskiemu na cele narodowe, a 
mianowicie do połowy na zasilenie 
funduszu na powstający^ w Polsce 
chemiczny instytut im. Kościuszki, a 
do połowy na nowy port w Gdyni, 
tak bardzo Polsce potrzebny. Pośred­
nictwa w tej sprawie podjął się senator 
Nowicki, dawniejszy generalny konsul 
polski w Chicago, na skutek kores­
pondencji przeprowadzonej przez 
konsulat w Detroid, do którego pan 
Filer się udał w tej sprawie. Jest to 
niezwykle patrjotyczny czyn polskie­
go robotnika, który złotymi literami 
zostanie zapisany w historji wychodź­
stwa polskiego w Ameryce.

Żydowska prowokacja.
Wiadomo że żydzi —  to naród o tyle 

tchórzliwy o ile arogancki i bezczelnie 
wyzywający.

Próbka podanego poniżej wyjątku 
z prasy żydowskiej, a mianowicie z 
»Naszego Przeglądu« tej prowokacji 
naszych uczuć jest stałym dowodem.

»Nasz Przegląd« tak harczy, ślini 
i pluje na społeczeństwo polskie: 
»Zdawało się, że ten wielki inżynier

(mowa o śp. Narutowiczu) zdoła wy­
budować Polskę, jako wspaniały pa­
łac o europejskim jasnem oświetleniu. 
Tak się nam zdawało, posłom i se­
natorom żydowskim, i dla tego 
obraliśmy (!!) Go Prezydentem Rrze- 
czypospolitej na pożytek wszystkich

!ej obywateli. A  tak się też zdawa- 
o »Im« i dlatego zamordowano Go. 

Bo »oni« nie chcą europejskiego pała­
cu. oni nie chcą, ażeby w tern państwie 
było wszystkim dobrze. Tak właśnie, 
a nie inaczej uczy ślepa, zwierzęca 
nienawiść«.

Nie mówiąc o tera, że jest to 
gruby nietakt stron »naszych pejsa- 
tych neutralnych obywateli« trzeba 
skonstatować, że za tym kryje się 
coś więcej, to ta wiecznie wroga, 
nienawiścią ku Polsce ziejąca natura 
semity.

Tak pisze już nie potulny, przy­
czajony »Żyd, wieczny tułacz«, tak 
może pisać tylko arogancki żyd któ­
rego Chleb polski zaczyna rozpierać.

»Quousque tandem« tej naszej 
cierpliwości?

Spadek, który stopniał.
W 1915 r. Wawrzyniec Meyer, 

mieszkaniec Strassburga odziedziczył 
spadek w wysokości 2.000 marek 
Sprawa spadkowa ciągnęła się aż do 
tej pory i dopiero obecnie miał Me­
yer wstąpił w swoje prawa, przyczem 
zażądano od niego aby zapłacił 31 
franków podatku spadkowego. Ponie­
waż jednak spadek według obecnego 
kursu waluty przedstawia wartość 1 
centima, więc p. Meyer odpowiedział 
władzom skarbowym, iż spadku się 
zrzeka na korzyść państwa.

Śmiertelny śmiech.
W miejscowości Peberburg w sta­

nie Indjana zdarzył się niedawno wy­
padek że pewien obywatel amery­
kański, nazwiskiem John Chamberlin, 
formalnie zaśmiał się na śmierć. 
Chamberlin znajdował się w kinema­
tografie, gdzie właśnie dawano jakąś 
nadzwyczaj wesołą komedię. Cham­
berlin dostał takiego napadu szalonej 
wesołości, że śmiał się przez kwa­
drans bez przerwy, wprost zanosząc 
się ze śmiechu. Nagle po upływie 
kwadransa padł martwy na swój fotel, 
lekarz stwierdził, że atak apoplekty- 
czny położył kres jego życiu.

Olbrzymia kradzież.
Ekspozytura policji śledczej w Czę­

stochowie otrzymała w poniedziałek 
rano wiadomość o niezwykle śmiałej 
kradzieży. Zaalarmowane zostały rów­
nież wszystkie bliższe ekspozytury i 
posterunki policji, w celu wyśledze­
nia i przyłapania złoczyńców.

Nocy ubiegłej niewykryci doty­
chczas sprawcy dokonali olbrzymiej 
kradzieży w wielkim sklepie jubile­
rskim Pawła Janoty w Katowicach 
przy ul. 3 go Maja 13. Za pomo­
cą włamania dostali się złoczyńcy do 
sklepu i skradli dużą ilość koszto­
wnych wyrobów jubilerskich, przeważ­
nie złotych zegarków. Według oceny 
właściciela skradzione przedmioty 
przedstawiały wartość 120.0c»,oco.000 
mk.

Obyczaje różnych ludów.
W Tokjo Japończycy, przechodzą­

cy przed pałacem mikada, syna nie­
bios, nie zaniedbują nigdy uczynić 
głębokiego pokłonu. Są nawet tacy 
Japończycy, którzy się zatrzymują'i 
całują pobożnie ziemię. Poddany mi- 
kad, który nie obserwuje tego rytuału,

jest przez policję przywoływany do 
porządku, a w razie odmowy posłu­
szeństwa odprowadzają go do aresztu.

W  stolicy Tybetu, ktokolwiek zbli­
ża się do pałacu, zamieszkałego przez 
wielkiego Lamę, musi trzykrotnie rzu­
cić się w proch na ziemię, a w razie 
gdyby zaniedbał tego uczynić, otrzy­
muje 50 trzcinek w najbardziej wra 
żltwe miejsce.

W' Teheranie każdy Pers, przecho­
dzący przez plac, na którym wznos» 
się pałac szacha, musi uklęknąć i dzie 
sięciokrotnie powtórzyć formułę:

„Chwała niech będzie królowi kró­
lów, słońcu świata, umiłowanemu sy­
nowi Ałłacha, którego prorokiem jest 
Mahomet“.

Jeżeli zaniedba dopełnić tych for­
malności, to zostaje aresztowany i do­
prowadzony do więzienia, gdzie ran­
kiem i wieczorem krzepki a gorliwy
lunkcjonarjusz wymierza o uderzeń 
trzcinką.

W  Mita-Fougle, czarującym kra 
iku w Afryce środkowej, poddanym 
monarchy wolno tylko przeczołgać 
się na brzuchu przed siedzibą kró 
lewską. Poddany nie poddający się 
temu zwyczajowi traci głowę, którą 
podaje się na talerzu do zjedzenia 
jego królewskiej mości.

Tak się dzieje w krajach o nizkiei 
kulturze cywilizacji, w krajach, gdzie 
poczucie ludzkiej stoi bardzo nizko. 
W  naszym ustroju demokratycznym 
wszyscy są sobie równi i dawanie 
wyrazu poszanowania autorytetowi 
państwowemu nie wymaga barbarzyń­
skiego poniżania się obywateli.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .

W ARSZAW A, 25- IX. 
Funt angielski 1
Dolar
Frank szwajcarski 
Frank francuski 
Korona czeska 
Korony austriackie (ido) 
Marka niemiecka

1 3 7 - 7 0 0
299.000

5 3 -7 0 0
19.100
8.425

4.05
0.00222

OGŁOSZENIA DROBNE.

Ka re ta  czteroosobowa parokonna do sprze­
dania maj. Osłonki p. Osięciny.

flkazyjnie do sprzedania futro szopy i po­
i ł  pielice damskie oraz czapka karakułowa. 
Warszawska 3 m. 9.

Pokoju jasnego, elektrycznośś, poszukuję
nauczycielka, wiadomość gimnazjum Brze­

ska 6. 22

Qprzedaż drzewa opałowego i porządkowe-
O  go sostała rozpoczęta w łesi© Koneckim, 
niedaleko Aleksandrowa i st. Nieszawa. Wia­
domość w Konecku, lub we Włocławku — 
Bułwarowa 18. m. 9. 23

Księgarnia Powszechna
P O L E C A

świeżo nadeszłe w wielkim wyborze:

Ś W K I C I
woskowe, półwoskowe i stearynowe 

różnych wielkości
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